n 


Adres Wydawnictwa: 
Władysław Borkowski, Kraków, 
ulica Niecała 1. 4. 


Prenumerata w Krakowie i na рго- 
wincyi z przesyłką pocztową ro- 
cznie 8 kor., kwartalnie 2 kor. 


чеч Qg зЈәшпм AzouAkpofoq 


Pojedynczy Numer 30 hal. 


ZMIANA LOKALU | || ZAKŁAD wodoleczniczy i Sanatoryum 


HANDEL WIN Spec. chor. nerwowych Dra KUPCZYKA 
w Krakowie ulica Szujskiego L, Il, (róg ulicy Rajskiej) | 
А. G RALEWS K | | С р Wodolecznictwo, parnia, gorace kąpiele powietrzne ogólne i czę: 
Г 


ściowe. kąpiele gazowe z kwasem węgl., kąpiele wodo- elektryczne 
ogólne i częściowe, kąpiele świetlnoelektryczne, natryski elektry - 


zaprzysiężony dostawca win mszalnych PRZE- czne. elektryzowanie, masaż ręczny, wibracyjny i elektryczny, 
NIESIONYM ZOSTAŁ z dniem 3! grudnia 1908 r ciepłe wanny, kąpiele mineralne. Leczenie dyetetyczne i tuczne, 
= Wskazania: Choroby nerwowe, reumatyzm, choroby żołądka 

DO NOWEGO LOKALU PRZY i jelit. skaza moczanowa, cukrzyca, otyłość, ogólne osłabienie, 


choroby serca i naczyń krwionośnych. 


ULICY B R А С К | EJ L. 11. ш Pokoje dla chorych. Oświetlenie elektryczne. 


ZAKŁAD ZANDEROWSKI w Krakowie, ul. Szewska L. 10. 


(jedyny w Krakowie) 


Lecznica chirurgiczno - ortopedyczna 


Oryginalne przyrządy Dra Zandera (Stockholm! dla leczenia 
mechanicznego. Gimnastyka hygieniczna dla dzieci. — Aparat 
Roentgena. — Leczenie gorącem powietrzem. — Sala operacyjna. 
Pokoje dla chorych. Własna pracownia dla sporządzania gorse- 
tów (Hessing), sztucznych kończyn, pasów brzusznych i t. p. 


Magazyn bielizny męskiej 
i damskiej 


oraz wielki wybór towarów trykotowych. 


Kraków, ul. Zyblikiewicza I. 9 - Telefon 796. | F. Bałabuszyński 


U ema | 


ШШЩ 


Leczy sie: Skrzywienia kręgosiupa, zwichniecia wrodzone i nabyte, 
złamania kości, rheumatyżm, artrytyzm, otyłuać, zesztywienia i przy- 
kurczenia stawów, porażenia i t p 


Zakład otwarty od godz. 9—1 przedp, оа 4-6 wieczór. 
Or. Merz. Or. Staszewski. Dr. Wąchtel. 


E 
= 
= 
= 


Skład płócien — Szyrtyngów i bielizny stołowej. 
Wyprawy ślubne. p 


msi 


& Rządowo єз uprawniona 
Ignacy Sobolewski ШТ moi mineralnych ШИШ. шй 


w Krakowie. przy ul. Grodzkiej |. 3. pod firmą 


MAGAZYN TOWARÓW BŁAWATNYCH К. RZĄGA i CHMURSKI 


Kraków, ul. św. Gertrudy 4. 


| GOTOWEJ KONFEKCYI wyrabia pod оя ыма Tow. Lekarskiego krak, 
polecone przez toż t tw 
oraz PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH WODY MINERALNE SZTUCZNE 


PJ 


, | odpowiadające składem chemicznym жойот: 
Towar doborowy. Ceny umiarkowane. | Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg, Kissingen, 
o 


tudzież speeyamine iecanicze, jak: litową, bramową, jedową, żelszistą, kwaaną оган 
wody minerzine norm Ше z przepisu prof. Jawórskiega, iprzadaż cząstkowa 


Uwaga: Magazyn w niedziele i święta zamknięty. w aptekach i drogueryach. Ceuniki na żądanie darao. 
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Zmiana Lokalu! | 


PRACOWNIA KRAWIECKA 


Józefa ykwarczyńskiego 
PRZY UL. SZPITALNEJ 
zostąła PRZENIESIONĄ na ulicę 
MIKOŁAJSKĄ L и. 


| Polecam się łaskawym względom Szan.P. Т. Publiczności. 


= 


Najprzedniejszą herbatę Ceylon 


„RANGALLA CEYLON ТЕА“ 


pod własną marką ochronną „Palma'* importowaną wprost 
z Ceylonu a urzędownie chem. badaną, po cenie: 


95 ot. d 
k 5 20 pl; % r c | Nr. 1. kolor czerwony złoty 
ә 97 
А 4 ża IK 3:1 Ч | Nr. 2. kolor fiołkowy złoty 
POLECA 


А. НАМЕККА W KRAKOWIE. 


c. i k. dost. Dworu austr.-węg. i król. Grecyi. 


Przy odbiorze !/, Kg. naraz, dostarcza franko opakowanie i porto 
do każdej miejscowości austr.-węg. 


Kasa zaliczkowa 
FILII BANKU HIPOTECZNEGO 


Udziela pożyczki na zastaw ko- 


sztowności (złoto, srebro, drogie 


kamienie) i papiery wartościowe. 


w nadzwyczajnym wybwrze 
i BARDZO TANIO sprzedaje 


B. WIERZEJSKI 


Kraków, Rynek róg ulicy Floryańskiej. 


OWE KOSZULE — 


Kamizelki, Krawaty, Rękawiczki 
Chustki. Cylindry, Perfumy 


Wincenty Satalecki 


Pierwszorzędna według najnowszych wymagań urządzona 


FABRYKA PAROWA 
WYROBÓW MASARSKICH 


w Krakowie, ulica Floryańska L. 18. 


wyrabia i poleca: Szynki praskie i westfalskie, polędwice pieczone i łoso- 
siowe. sławne kiełbasy krakowskie : poledwicowe, krajane i siekane, kiszki 
pasztetowe, salcesony w rozmaitych gatunkach, paryską kiełbasę, słoninę 
paprykowaną i wędzonkę z młodych prosiąt. rołady w rozmaitych gatun- 
kach, słoninę polską białą i wędzona, sadło słone, kiełbąski i serdelki 
wiedeńskie, kiszki w trzech gatunkach i wszystkie inne wyroby tu niewy- 

szczególnione. a które wchodzą w zakres masarski. Ч 


©" Dwa razy dziennie świeży towar “ŒJ 


Cenniki szczegółowe na żądanie. Przesyłki uskutecznia się odwrotną pocztą za pobraniem 


Zakład pogrzebowy 


odznaczony krzyżem zasługi 


ЈАМА WOLNEGO 


W KRAKOWIE, 
UL. ŚW. TOMASZĄ L. 4. 


tuż przy placu Szczepańskim, 


= Telefon 331. 


Filia Kopernika 1. б. 


A Praca! Przezorność! Oszczędność! 


Dla ubezpieczenia życia, rent osobistych, 
pośmiertnych, pensyj wdowich i posagów 
nadaje się najlepiej 


akcyjne towarzystwo ubezpieczeń na życie i renty 


Kraków. ul. Floryańska 1. 10. 


b 


oraz pracownia haftów i szycia 


MINA" Zakład wybijania wzorów i monogramów 
z = W KRAKOWIE, UŁICA KARMELICKA Nr. 1 


20 
=) 

=“ 
„> 
© 


: Kraków, dnia 15 lutego 1909 r. № 4, 


Wychodzi dwa razy па miesiąc 
1-go і 15-go. 
Prenumeratę, listy, artykuły należy nad- 
syłać pod adresem : 
Wydawnictwo „DJABŁA* 
Kraków, ulica Niecała Nr. 4. 


Rękopisów nie zwraca się, ale bywają 
zniszczone. 


W unieszczaniu ogłoszeń pośredniczą 
wszystkie agencye czasopism w kraju 
i zagranicą. 


Przedpłata kwartalna: 


w Krakowie i na prowincyi 

z przesyłką ik . koron 2— 
ma $ w Niemczech . . . marek 2:50 
w Amerycye rocznie . . dolar 2:50 
we Francyi kwartalnie . frank. 3*— 


Pojedynczy Numer 30 hal. 


Czasopismo satyryczno - humorystyczne, ilustrowane. 


Własność masy spadkowej po $, p. Emila Boóydkim. — Wydawca: Władysław Borkowski. 


Do Sz. P. T. Prenumeratorów. Prosimy о odnowiene prenumeraty, która wynosi rocznie 8 К. kwartalnie 2 К. 


KARNAWAŁ! 


Karnawał! wlada, karnawal, | Dziadowskie srebra, karćty, 
Wspomniawszy dawne też czasy Że każdy z nas bity nie w ciemię 
Kuligi, maski, hałasy, Za długi odda i ziemę, 

Kłopoty weźmy na kawał... | Lecz hucznie spędzi karnawal! 
Sam los się z niemi upora, | 
My dalej w tany, gdy pora, | 
Ten, ów, się może poswata, 


Karnawał, mija karnawał, 
Więc „Djabel* życzy wam weny, 
Górą jedwabie i treny, 


1 ; ; 

KA Ер а Choć braciom chleba brak kawal, 
Choć braknie dachu nad głową, 

Karnawał, długi karnawał ‚ Z życiem na salę balową 

A z nim pokaźne wydatki, Głupstwo djabelskie przytyki, 

Lecz, chociaż cisną podatki Górą lansjery, walczyki 

Żyd da na lichwę, jak dawał, Bodaj się święcił karnawał! 

Da mu się w zastaw pas lity, Gordziewicz. 


POLECA 


шшш ПИШ 


i W KRAKOWIE, UL, SŁAWKOWSKA L. 3. 7 
SE” HOTEL SASKI. NUMER TELEFONU 516 


CYLINDRY — KAPELUSZE _ 


Р, & С. Habiga, Wilh. Plesza 
i z innych ces. i król. nadwor. fabryk. 


| ER; męska — Krawaty — Rękawiczki — Laski 
arasole — PŁASZCZE GUMOWE — Kalosze @ 
Kufry — Torby —- Laski. 


Wybirom się na ową rydutę psiokrew 
szmaciarską !) ino nie wim jaki se psio- 
krew kostyjum obstaluwać. Najtańszy toby 
był psiokrew taki jaki jezd malowany na 
zaproszyniu. Stoi ci taki młody pendrak 
(zwie się pono Amor) bez wszelakij cha- 
dery, ino z papirowym pirogiem na ma- 
kówie 2), i z czyrwonym sercem na nie- 
moralnyj nieprzyzwoitości. A na onym 
syrcu nagrypsano: (rłos Narodu. Nie ka- 
puję loczygo Głos Narodu w takie sie 
mijsce wtryniuł... 

Zanim bedzie ona psiokrew ryduta, my 
se sami lo naszej kumpanji urządzamy 
fikmik °) kostyjumowy u Siapsi. Wybra- 
liśmy se komitet, do chtórygo wchodzi: 
Bolik, Ferdyk, Antyk dzióbaty i Staszek 
Hańbiarz. Јо bede psiokrew gospodarzem 
fikmiku, a na protekturów zaprosimy Wol- 
пуро abo Szafrańskiego, a to względem 
tygo, coby pożyczyli kostyjumów. Panowie 
płacą psiokrew kolacją po tajglu, a brzany 
po gąsce *). Brzany mają сі тіс па ma- 
kówach taki ci wiecheć co się nazywa 
>tetku a fe« — za zezwoliniem komitytu 
mogą ci być i boso. Ale panowie wszyscy 


muszą być psiokrew w adachach abo ła-, 
buchach °). I wydaliśmy taki befel, coby. 


pod karą trzech kolejek nicht nie śmioł 
lunąć drugiego w imbryk. Niewolno ci 
tyż bedzie ucierać kluby grabą “). A for- 
tepijanu pożyczyliśmy se psiokrew od Ko- 
sobuckigo. Taki ci bedzie hrabski bal... 


1) dziennikarską, *) głowie, °) zapewne piknik, 
4) po guldenie i po то centów, °) w butach lub 
kamaszkach, %) nosa ręką. 


са 


Monologi „Kołowe“. 


Biliński. 
Niech »Czas« się złości, »Reforma« wście- 
[ ka, 
Niech uważają mnie za przybłędę, 
Kpię sobie z »Koła«, opinji kraju, 
I na złość wszystkim ministrem będę. 


Stapinski. 


I znów ministrów nowych przybyło, 
A o mnie nawet nie było mowy. 
Trzeba nowego fiknąć koziołka 

|1 spisać nowy program ludowy. 


(ałabiński. 


Nikt mnie i Koła o nic nie pytał... 
Do bani z takim psim interesem! 
Dalibóg nie wiem: ażali jestem, 
Czy też nie jestem Koła prezesem? 


Abrahamowicz. 


Bardzo się koło na mnie zawzieło 

I odebrali mi zaufanie. 

Śmieszne chłoptasy! Niby ja zważam 
Na ich opinię i ich gadanie. 


Poseł konserwatywny. 


Choć demokrackiem jest niby Koło, 
Do nas należą wszelkie korzyści. 
Ot! na fotelach ministerjalnych 
Znowu zasiedli konserwatyści. 


Poseł demokrata. 
Psiakrew z tą bandą czesko-niemiecką ! 
Zrą się i biją wciąż do stu katów! 


A ja, co nawet palcem nie kiwam, 
Straciłem przez nich kilkaset blatów ! 


О 


Ostatnie wiadomości. 


Literaci i uczeni krakowscy po zapisie 
Jerzmanowskiego noszą o cal wyżej nos 
do góry. Każdy robi taką minę, jakby 
miał 43.200 K. w kieszeni. 


Do zakładu dra Bujwida dostawiono 
|członka »Straży Polskiej< pokąsanego 
| w, syndykacie rolniczym. 


|” Wskutek żądania kahału p. prezydent 
Leo zakazał grać na hiedzielnych przed- 


być grane sztuki ludowe: »Husym mit 
Kałe« (narzeczony i narzeczona), »Jojne 
|Parasol<, » Mojsze Polonez«, »Srul Karto- 
fel«, »Gwiazda Syonu«, »Paskidny anty- 
semitnike i t. d. 


CJ 
Wo ist die Katze? 


Król Edward УП z tej racyi słynny, 
Że pod niemcami kopał dół wilczy, 
Jeszcze niedawno był bardzo czynny 
А dziś przycupnął i jakoś milczy. 
Pobawił nieco się z Aehrenthalem, 
Ostatnią puścił o Bośnię racę, 
I zakrył usta milczenia szalem... 

Wo ist die Katze ? 


Jeszcze niedawno tworzył aljanse, 

Dyplomatyczną grą się zabawiał, 

Odbierał niemcom zwycięstwa szanse 

I gdzie się dało nogę podstawiał, 

Wtem z lwa srogiego zrobił się trusia, 

Dypłomatyczną swą przerwał pracę, 

I wkroczył w progi »brata« Wilusia... 
Ио ist die Katze? 


»Umacnia przyjaźńs w murach Berlina, 

Coś o powszechnym mówi pokoju, 

I przy szumiącym kielichu wina 

Zyczy pruskiemu państwu rozwoju... 

I znów zagadka nowa się stwarza 

Co dziś berlińskie widzą pałace: 

Czy kpiny z świata, czy z gospodarza? 
Wo ist діс Kalze ? 


Z Konstantynopola. 


Czy o wieczornym zmierzchu czy Z sa- 
[mego rana, 
Anglia, Włosi i Niemcy wciąż pieszczą 


[sułtana 
Ale o tych pieszczotach takie chodzi 
zdanie, 
Де są to czaty wilków przy tłustym ba- 
[ranie. 


пп 


Wujaszek i siostrzeniec. 
Djalog w 1 akcie. 


| 
Szostrzeniec (całując Wujaszka). Jakżeż 
się cieszę, kochany Wuju, żeś nareszcie 
|zawitał na ziemię niemiecką!... 
Wujaszek. Daj pokój, kochany Wilu- 
siu, komplementom. Im więcej będziesz 


stawieniach popołudniowych sztukę Ry-|mi kadził, tem mniej będę wierzył twoim 
|dla »Betleem Polskie«. Zamiast niej mają | słowom. 


PIEKARNIA Bolesława Broszkiewiczą trzy raży dzennie świeże pieczywo 


W PODGÓRZU, Rynek 13. 
Filie: Kraków, Hotel Saski, Sławkowska; Floryańska 3; 
a 0 m: жы ; А 
Ka: melicka 20, Hotel Europejski, Lubicz; Szpitalna 21. done WAR E ване medal owedipioth 
Znana ze swej dobrcci i wybornego pieczywa poleca Szan. PT. Publ, honorowy) i w Warszawie listem pochwalaym, 
Nr. telefonu: Podgórze 852, — Kraków 853, Sławkowska. 


Piekarnik ta otrzymała najwyższe odznaczenie 
na wystawach kucharskich w Paryżu w listop. 
1907 (złoty medał i dyplom honorowy) i Wie- 


SPORT 


Stostrzeniec. Ależ Wuju, skądże takie 
uprzedzenie do mnie! Wiesz przecie, że 
u mnie co na myśli, to i na języku. 

Wujaszek. Prawda, głupstwo jest twoim 
znakiem szczególnym, ale w każdym ra- 
ле nie chwalmy się wzajemnie, bo za- 
nadto dobrze się znamy. 

Siostyzeniec. Sehr gut. A więc przy- 
stąpmy odrazu do interesu. 

Wujaszek. Hola, Wilusiu! Wymówiłem 


sobie z góry, że przyjeżdżam do ciebie | 


Jako wuj, a nie jako głowa państwa. Jak 
zdrowie twych wnuków? 

‚ Sfostrzeniec. Danke, bardzo dobrze. 
Krzyczą za dwóch i wymachują pięściami 
na różne strony... zupełnie podobni do 
mnie. Właśnie w interesie starszego chcia- 
łem z Wujem pomówić. 

Wujaszek, Słucham. 

Siosłrzeniec. Wiadomo сі, Wuju, że 
doznaję wielkich przykrości, patrząc na 
mapę Europy i widząc, że Wisła nie jest 
w całym swym biegu granicą Prus. Chciał- 

ym ószczędzić memu następcy tej przy- 
krości. 

Wujaszek. Wiem, wiem, że marzeniem 
twojem jest położyć łapę na Polskę. Ale 
Ja do tego nigdy nie dopuszczę. Czuję 
Sympatję do uciśnionego narodu polskiego. 

Siostrzeniec. Kochany Wujaszku, teraz 
ty z kolei puszczasz się na kłamstwo. 
lyle dbasz o Polaków, co ja o Kafrów. 
Boisz się tylko hegemonji Niemiec w Lu- 
ropie. 

Wujaszek. Zapewne, że to dla nikogo 
nie byłoby rzeczą przyjemną. 

Sziostrzeniec. Uprzedzasz się do nas, 
Wujaszku. 

Wujaszek. Mącicie wodę wszędzie, gdzie 
wam się wleźć uda. Ot i teraz naprzy- 
kład, w Rosji, popieracie zgniłą biuro- 
krację, co chyba nie jest dowodem serca. 

Szosłrzeniec. Właśnie to jest dowód 
serdecznej wdzięczności dla biurokracji, 
która zawsze dbała więcej o interesy Nic- 
miec, niż o dobro swego kraju... Ва!... 
ba!... żeby to tylko zależało od biuro- 
kracji, toby mi ona dawno i Polskę 
1 Ostsee Provinzen sprzedała. Wdzię- 
czność więc jej się chyba należy. 

Wujaszek. Rób, jak chcesz, Wilusiu, 
ale zaraza wejdzie i do twego kraju... 
jak to ty go nazywasz komicznie”... pań- 
stwo bojaźni Bożej i dobrych obyczajów... 
Będziesz i ty miał strajki polityczne, bomby, 
brauningi i bandytów. A twoich lejtnan- 
tów wymustrowanych i junkrów agrar- 
nych djabli też wziąć mogą. 

„Stostrzeniec (pobożnie). Bóg niemiecki 
nie spełni twego proroctwa, Wujaszku. 
(Z uczuciem). Drogi Wujaszku! Po co 
mamy sobie wchodzić w drogę! Ja ci nie 
będę przeszkadzał działać na oceanach, 
aty mi pozwól operować na lądzie, zwła- 


REZ Z 


Zygmunt $limakowski 


Rynek gł, linia А-В (obok gł. trafiki) 


Ре 


,Szcza u sąsiadów. Przecież ja ci nigdy 
stołków nie podstawiałem. 

Wujaszek. Krótką masz pamięć, ko- 
chanku. A czy nie podburzałeś Burów 
przeciwko mnie? Przypomnij sobie tele- 
|gram do Kriigera. 

ŚSzostrzeniec. Co było, a nie jest, nie 
pisze się w rejestr. Zapomnij o tem, Wuju, 
bo zresztą z Burami poradziliście sobie 
doskonale systemem pruskim. Wszak ja 
twej mamie dałem plan, jak ich pobić. 
|AŻ mi się dusza radowała, gdym widział, 
jjak im liberalni Anglicy krew puszczają. 

Wujaszek. Wilhelmie, jeżeli masz mi 
impertynencje mówić w swoim domu, to 
| wyjeżdżam zaraz. 

Siostrzeniec (całuje Wujaszka). Ależ, 
|jdrogi Wuju, nie chciałem cię obrazić!... 
Zresztą zum Teufel! z polityką!... 
Chodźmy wypalić cygaro. Opowie mi Wu- 
|jaszek swoje dawne wspomnienia рагу- 
|skie... Јак to tańczyliśecie na balu ma- 
skowym... kankana z tułipanami. 

Wujaszek (z uśmiechem). Ho!... ho!... 
| Dobre to były czasy! 
| Sfosłrzemiec. Jesteś w dobrych stosun- 
|kach z Francuzami, Wujaszku. Wyrób 
mi u nich to, żebym mógł kiedy pohulać 
w Paryżu. Marzę o tem całe życie! 

Wujaszek (bierze siostrzeńca pod ra- 
'mię), Powiem ci otwarcie, a możesz mi 
chyba pod tym względem wierzyć, że do 
zabawy niema jak Paryż! Rozkoszne mia- 
(sto... rajskie... 

Szostrzeniec. Niech Wuj opowiada. 

Wujaszek. Tak, ja będę opowiadał 
o zabawach paryskich, aty po moim wy- 
| jeździe każesz nałgać swym gazetom, że 
zawarty został traktat angielsko-niemiecki. 
Znam cię, stary filucie! 

Szostrzeniec (śmiejąc się). Nawzajem, 
Wujaszku, nawzajem! 


Przez sen. 
Z pewnego źródła wieść się do nas skrada 
Że Edward VII ciągle przez sen gada 
I ztego źródła druga wieść k'nam płynie, 


Lokaj królewski, bardzo tęga głowa, 
Podsłuchał tylko dwa dość dziwne słowa, 
Które go doszły wśród nocy zamarków.., 
Pierwsze z nich: warjat! a drugie: Kul- 
[parków. 
Co one znaczą, z jakiej wyszły racji? 
Nie świadom tego nikt w naszej redakcyi. 


Dmowskiada. 
Przed 2 laty. 


Dwowski zbawca, Dmowski zbawca. 
(Szedł donośny głos w przestworza). 
Ledwo stanie w Petersburgu 
Będzie Polska aż do morza. 


poleca: 


i koronkowe. — 


Że ciągle we Śnie majaczył w Berlinie. | 


Nowości na karnawał: 
Тїшє, gazy, koronki aplikacye, wstążki, wachlarze strusie i ga- 
тоже, Szale gazowe, koronkowe, Crepe de chin, Rękawiczki 
glace francuskie krótkie i długie. Bluzy jedwabne, angielskie 


Przed 1, rokiem. 


Czemu Dmowski ciągle gada 

I Moskali tylko drażni, 

Nie czas dziś na opozycję, 

Szukać z nimi trza przyjaźni. 
Przed rokiem. 

Cóż to znowu? Dmowski kazał, 

By głosować za rekrutem? 


My Moskalom lizać łapy? 
Precz, precz z takim bałamutem! 


Przed poł rokiem. 
Dmowski zwąchał się z Kramarzem. 
Mądry chłop, to każdy przyzna. 
То Moskali zaszachował! 
Wiwat, wiwat Słowiańszczyzna! 


Przed trzema miesigcami. 
Źle! Ten Dmowski istny partacz — 
Wystrychnęli go na dudka. 
Co nam tam po Słowiańszczyźnie, 
Złóż Wać mandat — sprawa krótka. 


Przed miesiącem. 
Składa mandat — obrażony. 
Patrzcie państwo, krew nie woda. 


Komuby tu mandat wręczyć? 
Prawdę mówiąc — chłopa szkoda. 


Przed 2 tygodniami. 
O! coś kręci z tym mandatem. 
Na komedję to zakrawa. 
Wynoś się pan — pókiś cały, 
Krucha bowiem będzie sprawa. 


Przed tygodniem. 
Złożył — brawo! Chociaż, kto wie, 
Może to się na nas skrupi, 
Bo... nareszcie... to człek zdolny... 
Prawdę mówiąc... i nie głupi. 


Zdanie „Шана“. 
Kochana moja pani opinjo! 
Pozwól, że powiem ci prawdę szczerą: 
Dmowski nie geniusz, jakeś mówiła, 
Ani, jak dzisiaj mówisz, nie zero. 


Poszkapił się z tą słowiańską bracią, 
Lecz »głos ogólny< na to nalegał — 

| Wszystkich opętał ów bzik słowiański. 
Przed głupstwem tylko »Djabeł« ostrze- 


| gat. 


Dmowski chciał dobrze, lecz był naiwny. 
Sądząc, że w Dumie coś zrobić da się. 
On nic nie zrobił i nikt nie zrobi. 
Próżno się ogół mrzonkami pasie. 


Czy pójdziem w prawo, czy też na lewo, 
Pod wodzą fanów, Pawłów czy Piotrów — 
|Padniem ofiarą kadeckiej blagi 

Lub nikczemności »istinnych« łotrów. 


сз 


Halki jedwabne. — Pończochy damskie. 


Towai doborowy. Ceny niskie. Zamówienia listowne załatwiam odwrot. 
W niedziele i święta sklep zamknięty. 


Ostatni występ Filharmonji @Кіеј w parlamencie wiedeńskim. 


Tam-tam, harmonja, róg i katarynka Pod tej orkiestry cudowny! nastrojem 
Na piękny program razem się złożyły; Wszczęła się próba ріебсіоў <! zapasów : 
Oto jest koncert z powszechnych wyborów, Wszechniemcy Czechom odgryzali palce, 


Co miały nadać powagi i siły, Czesi walili po łbie дегаіеб 9“ 


Próżno dyrektor orkiestry wciąż dzwonił, 
Muzyka grała, nie ustawał zamęt 

Wreszcie pan Bienerth wyjął klucz z kieszeni 
І zamknął śliczny ludowy parlament. 


DJABEŁ 


Rozmowa autentyczna `). | 


— (Czego się pan tak śmieje, panie ...r. 

— Nu, jak ja sze ni mom szmiacz, 
kiedy ja teraz przeczitałem, jak pan hr. 
Wodzicki bronił Rosnera. 

— Jakiego Коѕпега? | 

— Nu, tego od turystów. 

— Cóż w tem śmiesznego ? | 

— Jakto: со szmiesznego? 
trzebujesz wiedziecz co ten Rosner u nas 
żydów to bardzo małe osobe. Un sam 


mówił, co u nas nima szczęszcza. Un buł | оп buduje? | 


u Eibenschiitzów w kantorze, miał ze 
150 koron miesięcznie, — nu bo za co 
miał bracz więcyj? Mądry nie jest, do 
szkół nie chodził. A jak go Eibenschiitze 
wirzucili, to un poszed do Polaków i tam | 
powiedzieli, co un mądry, co un uczony, 
со un wart боо kor. па miesiącz. A jak 
się niektóre na nim poznali, to pan hr. 
Wodzickiiinne wielkie osoby powiedzieli, 
co Rosner to kepełe, co bez niego nie 
byłoby turystów. 

— A może to prawda. 

— Nu, pan potrzebuje ze mnie żarto- 
wacz. To przecie każdy wie, co takiego 
głupiego stowarzyszenia nima na szwie- 
cie. Na co ono jest, co ono robi? Czy 
kto widział, żeby ono co robiało? Nu, 
ono na to jest, coby Rosner miał gooo| 
na rok. Czego żydki nie chcą powąchacz, 
to wy sze o to dobijacze. | 

— No, no, tak źle nie musi być. Wszak 
rada miejska Związkowi turystycznemu 
powiększyła subwencję? Widać wart tego. 

— Е! z panem dzisz nie można roz- 
mawiacz. Pan sobie ze mnie kpi. Czy to 
pan nie wie, że Rada a mądroszcz, to 
całkiem dwa inne interesa. | 

— Ale przecie prezydent Leo to gło- 
Wa... 

— Nu tak, to głowa. Ale jeżeli Leo 
głowa rady, to Judkiewicz szyja od tej 
głowy. A nie głowa kręczi szyją, tylko 
szyja kręczi głową. A że Judkiewiczowi. 
na cosz Rosner jest potrzebny, to un ka- 
zał powiększyć subwencję. 

— Więc jednem słowem рап  twier- 
dzisz, że my »goje« jesteśmy głupi? 

— Nu, ja tego nie powiedział. 

© ДЫ pan tak sobie myślisz? 

— Nu, co ja sobie miszlę, to moja rzecz. 


*) Rzeczywiście autentyczne. Redakcja może | 


podać nazwiska rozmawiających. 


Z LODU. 


(Podsłuckane), 


їе 
— (Cóż upolowałaś sobie już ROZA 
ptaszka? 
— Gila na nosku! 


akład ТОЗО, | 
Józefy Horakowej 


Kraków, ul. Mikołajska I. 


pod kierownictwem ANTONIEGO HORAKA, em. 


Pan po- | brunet? 


|wraz z lodem! 


П. 


— Patrz, patrz, Stasia pozwala Bron- | 
kowi przypinać sobie łyżwy. 

— Chce go biedaczka skokietować nóż- 
kami, gdy buzia zawiodła! 


| 
| 
| 
| 


ПІ. 
— Panie, kto jest ten młody, przystojny | 


— Budowniczy. | 
— Taki młody i już budowniczy? А со | 


— Zamki na lodzie! | 
| 
IV: 


— Co ten Romek tak wozi na sankach 
Lolę, że aż się spocił z umęczenia. 

— Nie bój się, opłaci mu się ta praca, | 
bierze za nią conajmniej 50.000 koron 
posagu! 


V: | 


— A uważaj pan na bratową, żeby nie | 
upadła ! 

— Pani dobrodziejko, proszę być zu- 
| pełnie spokojną, ze mną jeszcze żadna 
kobieta nie... upadła na lodzie! 


VI 


— Służę pani, oto moja ręka. 

— Przepraszam, jestem już zaręczoną. 

— Ależ ja ofiaruję pani moją rękę tylko 
do holendrowania ! | 


— А!... to co innego! 
MU 
-— Z panią, chciałbym tak saa 
całe życie. 


— Zgoda, ale postaraj się wpierw о m 
sadę, przy którejbyśmy odpoczywać, za- 
grzać i nakarmić się mogli. 


VIII. | 

— Ty lubisz zawiązywać znajomości | 
na lodzie? 

— Pasjami, szczególniej 2 pannami, 

których posagi sięgają ponad zero, bo 

w przeciwnych razach znajomość... topnieje 


Nelin. 
g y 


Z filantropii. | 


Niech ubóstwo się nie żali 

Że na mrozie ginie głodu, | 
Proszę czytać, co to bali, 

Co to zabaw, co zachodu, 

A z nich dochód, to się chwali 

Lub dla biednych, lub szpitali, 


Na ten cel z otwartem czołem 
Warto tańczyć, choć do rana, 
I w kółeczku, a wesołem 
Przy bufecie pić szampana 

Bo grosz hojnie tam wydany 
Otrze łzy, zabliźni rany. 


Ciekaw, czekasz sprawozdania 
Wszystko świetnie się udało, 
Stroje męskie, pań ubrania, 
Słów nie starczy, barw za mało 
I cel także nie chybiony 

Czysty dochód... 


О 


Poradnik balowy. 
i 


dla danserek. 
Gdy spostrzeżesz, że na balu 
Grozi ci pietruszka, 
Zmykaj jeszcze przed kolacją 
Cichaczem do łóżka. 
A gdy nie chcesz by cię chłopcy 
Wzięli na języki, 
To choć jesteś już zmęczona 
Mie baw się w koszyki. 
Bo się panom wnet narazisz 
Zapamiętaj sobie, 
Skoro będziesz ustawicznie 
Siedzieć w garderobie. 
Gdy na twarzy przyjaciółek 
Nie chcesz dojrzeć chmury, 
То z danserem, choć najmilszym 
Nie tańcz nad dwie tury. 
I z wieczorku chociaż wracasz 
Wynudzona cała, 
Zapytana o zabawę, 
Mów, że się udała. 


ШЦ; 


dla danserów. 


Kiedy tańczysz, tańcz ochoczo, 
Gdyś dziarskim chłopakiem, 
Wszak i tak się wysługujesz 
Pożyczonym frakiem. 
Zapłaciwszy w składzie ubrań 
Raz podatek słony, 

Możesz oddać po zabawie 
Fraczek przepocony. 

Przy mazurze маі w obcasy, 
Jako Polak szczery, 

Tak, czy owak, tylko na raz 
Wystarczą lakiery. 

Wchodząc na bal, weź na rękę 
Rękawiczki świeże, 

Lecz po pierwszym tańcu zmień je 
A nikt... nie spostrzeże! 
Miej w kieszeni bodaj kilka 
Orderów w zapasie, 

Bo gdy panie... nie łaskawe 
Ta przezorność zda się. 
Gdy mężatce przy walczyku 


»trzy korony.» 
Nelin. 


5 do najwspanialszych, sprowadza i wy- 
pogrzeby syła С, та жай składy trumien 
metalowych, wyrób trumien dębowych i innych, przy zakła- 
dzie wielki wybór wieńców, szarf etc., groby murowane 

na sprzedaż, przeprowadza ekshumacye ESD МНЕ 


CENY UMIARKOWANE. =— 


urządza 


14. Telefon 248. 
ck. oficyała policyi | 


Szeptać chcesz do ucha, 

Wprzód rozglądnij się uważnie, 

Czy też mąż... nie słucha! 

Bądż dla panien bez różnicy 

Zawsze ugrzeczniony, 

Okręć każdą raz porządkiem, 

Nie depc na ogony, 

Równowagi nie trać mimo 

Zbyt śliskiej posadzki, 

А zasłużysz na opinią, 

Żeś {у danser chwacki! 
Emannuel. 


Bal prasy. 


Hej doboszu w bęben wal 
Niech krakowski słyszy lud, 
Ze w tym roku Prasy bal, 
To największy świata cud, 
Karnawału istny czar 

Sto królowych tysiąc par! 


Więc młodzieży żywo w płąs, 
Kto nie tyczka i nie kół, 
Krakowiacy w górę wąs, 
Krakowianki oczka w dół, 

W takt do skocznych tonów fal 
Bo to polskiej Prasy bal! 


Potentaci wszystkich piór 

W karnawału krótki czas, 
Jako jeden zgodny chór 
Chcą się z wami bawić wraz, 
Bez różnicy wiedz i zdań 

Na cześć Prasy złóżcie dań! 


Więc doboszu w bęben wal, 

Niech za prasy szczery trud, 

Na ten jej najpierwszy bal 
ały nasz wysunie gród, 


DJABEŁ 


— Tak mówisz, jej śladem 
I ja pójść gotowa. 

— Zgoda — lecz co na to 
Powie twa krawcowa! 


Emanuel. 


ca 


„Merci*. 


Był lichym danserem, 
Chociaż przy wyłogach, 
Bo nie łapiąc taktu, 
Deptał wciąż po nogach. 


Lecz kosza nie dałam, 
Poraz nie wiem który 
I poszłam przemęczyć 
Walczyka... dwie tury. 


A on niedomyślny 
Rozbijając kąty, 
Okrążał już salę 

Ze mną ро raz piąty. 


Więc bliska omdlenia, 
Gdy tchu krakło w piersi, 
Rzekłam widząc krzesło: 
»Poruczniku — »merci!« 


A on odpowiada, 
Topiąc wzrok tyrani, 
»Gdy będę miał dosyć 
Podziękuje panic. 


Emanuel. 


U 


Ze Zjazdów. 


7 


zjazdowców na kwaśną z mocną. Dwu- 
dziestu członków otrzymało urlop jedno- 
roczny, poczem uchwalono wysłać tele- 
gram gratulacyjny do Gótza w Okocimie 
z racji zamianowania go baronem. Od- 
|czyt radcy Butelkowskiego: »O ulepszo- 
nym korkociągu« przyjęto oklaskami. Re- 
ferat: » Zgubne skutki alkohołu« nie przy- 
szedł do skutku, gdyż referent się upił. 
Wieczorem odbył się wspólny bankiet 
przeplatany wzniosłymi toastami, a zapo- 
trzebowanie wody tak się wzmogło, aż 
pękła rura wodociągowa przy ulicy Zwie- 
rzynieckiej i zalała piwnicę Nikla, co prof. 
Dybowski uznał jako palec Opatrzności, 
który powinien ostrzedz grzeszników, od- 
dających się alkoholizmowi. Pękną tak, 
jak owa rura. (Złośliwi twierdzą, że pękła 
właśnie dlatego, iż była w niej woda!) 
W teatrze odegrano »Małgorzatkę«. 

Drngi zjazd delegatów towarzystwa 
nauczycielskiego odbył się również bardzo 
solidnie. Nawymyślano Leowi, tak, aż się 
trochę obraził, nie miało to jednak ża» 
dnych gorszych następstw, wobec czego 
możemy być pewni, że będzie Wielki Kra- 
ków. Uchwalono zaprotestować, aby młod- 
sze nauczycielki liczyły sobie ро trzydzie- 
ści lat służby, a posłów naszych, którzy 
tak serdecznie popierają szkolnictwo,. za- 
mianowano doktorami wielkiego i małego 
alfabetu honoris causa. 

Tyle nasz sprawozdawca. 


Z GG 
Przegląd polityczny. 


W parlamencie gra muzyka 
Huczą trąby, bębny grają, 
A posłowie swoje djety 


Bo wszak cały dochód ów 
Го dla sierot i dla wdów! 


U 


Emanuel. 


Co powie krawcowa? 


W Krakowie odbyły się w początku Íu- | 
|tego dwa zjazdy, na które naturalnie wy- 
słaliśmy naszego specjalnego sprawozda: | 
wcę. Ze zjazdu eleuteryków nie otrzymała 
jednak Redakcya żadnego sprawozdania, | 
gdyż biedny młodzieniec powrócił tak | 
»skuty«, iż przez dwa dni narzekał ciągle | 
па ból głowy i żywił się tylko śledziami | 


|1 wodą sodową. Jak później się przyznał, 


W kieszeń, ile sił, chowają. — 
Ale Bienert, że pieniędzy 

Bardzo biedak jest spragniony, 
Porozpędzał panów posłów 

W wszystkie cztery Świata strony! 
Co się przez to naszparuje, 

To się pośle sułtanowi, 

A on w dank za tę przysługę, 
Może bojkot zastanowi. 


— Spojrzyj tylko, szepcze 
Kazia zaperzona, 

Jak też ta Walerka 
Odkryła ramiona. 


Wierz mnie, przecież każdy 
Zaraz zauważy, 

Ze ten gors mężatce 

Wcale nie do twarzy. 


Теп mąż jej mężczyzna 
Dziwnie nieporadny, 

By па to pozwolić!... 

— Cóż... czy gors nie ładny? 


|że się wyrwałi do Krakowa, podzielili się 
|na kilka sekcji. Sekcya okocimska obra- 
dowała u Federgriina, Suskiego, Kosza 
|i Józefa, pilzneńska u Hawełki, Kuczmier- 
|czyka i Wentzla. Sekcyi żywieckiej nie 
| można było zebrać w komplecie. Z pism | 
codziennych dowiedzieliśmy się jednak, 
że przebieg obrad był bardzo spokojny. 
Zaraz na pierwszem posiedzeniu zamiano- 
wano członkiem honorowym Eleuteryi | 
radcę Miedniaka, który do głębi wzru- 
szony, podziękował ze łzami w oczach za | 
ten zaszczyt niespodziewany i zaprosił | 


tak go uraczyli delegaci, którzy kontenci, | 


A pieniędzy mu potrzeba, 
Pusta kieszeń sułtanowa, 

Choć, jak słyszę, w Carogrodzie 
To historya nie jest nowa. 

I choć sułtan wciąż zwołuje 
Swą przyboczną mądrą radę — 
Ciągle Turcyę prześladuje 
Deficytu widmo blade. 

Pusta serbska także kiesa, 
Czarnogórska kieszeń pusta, 
Więc się też uspokoiły 
Wojownicze onych gusta. 
Wiluś także, jak słyszymy, 
Należycie spuścił z tonu 


ZMIANA 


LOK ALU 


Magazyn wyrobów jubilerskich WIKTORA CZAPLICKIEGO 


istniejący od 20 lat w Rynkn głównym Nr. 7, przeniesiony został od 1-go sierpnia 1908 r. 

do Sukiennic Nr. 1. vis à vis kościoła Św. Wojciecha i poleca swój skład wyrobów złotych i sre- 

brnych w najnowszych fasonach. Przyjmuje zamówienia, reparacye i zamiany. Największyfwybór pier- 

ścionków zaręczynowych. Na składzie zegarki złote i srebrne z najlepszych fabryk szwajcarskich, srebro 
do wypraw ślubn"ch gotowe na składzie, Ceny z powodu zmiany jak najniższe. 


I choć gada, ale tylko 

W rurę swego gramofonu. 
Przez to owca będzie cała 
No i wilk też będzie syty — 
Ulubieńcom swym rozdaje 
Wygadane przez się płyty. 
Nie obudzi to w ВШоміе 
Pojętego łatwo gniewu, 

Bo w ten sposób nie popełni 
Szkodliwego interwiewu. 
Edzio zjechał do Berlina 

W odwiedziny do siostrzana, 
Kędy sprawa pokojowa 
Będzie pewnie ogadana. 

Stąd korzyści płynie wiele, 
Choć podnoszą głośne krzyki, 
Będą nowe znów armaty, 
Balony i pancerniki. 

Że zaś sprawa ta pociąga 
Zwiększające się wydatki, 
Ciesz się ludu, będą znowu 
Nadzwyczajne też podatki... 
Niech więc świat się uspokoi, 
Niech ucichnie młody, stary, 
Sytuacja bowiem żąda, 

Byś wciąż sypał swe talary... 
Pchaj spokojnie taczkę Życia, 
Pędź jak umiesz żywot znojny, 
Bo dziś świata ideałem 
Pokój — ale pokój zbrojny! 


пп 


Przy końcu miesiąca. 


Nie wiesz, która godzina? 
Siódma ! 

То idzie twój zegarek? 
Nie... już poszedł! 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


(Ciężki początek. — Świętokradcy. — Wiadomo- 
ści karnawałowe. — Niema deficytu. — Nagrody). 


— 


Siadając do napisania niniejszej kroniki, | 
zamaczałem krajowe pióro w jeszcze bar-, 


dziej krajowym atramencie i rozpocząłem 
się namyślać, od czego mam zacząć? Ka- 
żdy myśli o tem, co go boli, mnie zaś do- 
legają nagniotki, które są dla mnie da- 
leko lepszym barometrem, niż wszelkie 
rtęciowe, czy nawet sprężynowe. O na- 
gniotkach, które są także krajowego wy- 
robu, gdyż nabawiłem się ich na krakow- 
skim bruku pisać nie podobna, o pogo- 
dzie temat także banalny, choć swoją 
drogą ta pogoda dała nam się już porzą- 
dnie we znaki. W jednym tygodniu mie- 
liśmy kilkanaście zmian: mróz i śnieg, 
deszcz i błoto, pogodę i co tam jeszcze 
dusza zapragnie. Takie metamorfozy, jak 
w sercu i umyśle przeciętnego ludowca, 
konserwatywnego, czy też rozdwojonego. 


DJABEŁ 


Bardzo wdzięczny miałbym temat, gdyby 
wolno było pisać w tej właśnie materji, 
boję się jednak, aby potem w »Gazecie 
Powszechnej « nie zmaltretowano mnie tak, 
jak biednego Wicka Socjalika, który śmiał 
skrytykować wywody sprawozdawcy z Wie- 
cu »Straży Polskiejs. Mój Boże — po- 
myślałem sobie, dziś dla człowieka niema 
‘піс świętego. Pan Stapiński, który tak 
|usilnie pracował dla dobra ludu, nie do- 
służył się nawet fotelika ministerjalnego, 
a tu panie taki sobie Wicek śmie pokpi- 
wać sobie z jego współpracownika! I gdzie 
tu sprawiedliwość? Wartoby zaprowadzić 
sądy doraźne, albo lynchować jednostki, 
które poważają się porywać na takie świę- 
tości, albowiem jeden jest Bóg, a pan 
Stapiński jest najkonserwatywniejszym 
ludowcem ! 

Wyrobiła się już u nas opinia, że są 
niektóre od niebios szczególniej umiłowane 


ja biada grzesznikowi, jeśli świętokradzką 
jręką chciałby sięgnąć po laur, który im 
wieńczy skronie, choćby tam zamiast lauru 


| respondentowi > Gazety Powszechnej «, któ- 
ry powiada, że Wicek Socyalik pokazał 
»pazurki antysemickie«, wszakże żydzi, 
to zdeklarowani przyjaciele naszego ludu, 
lim zawdzięczamy dobrobyt, handel i prze- 
mysł, więc też i organ par excellence lu- 
dowy musi stanąć w ich obronie. Pan Sta- 
piński, powróciwszy z Wiednia, próżen 
trosk o dobro kraju i » Wisłyc, powinien 
|dać naukę swemu sprawozdawcy, aby nie 
(nadużywał jego powagi i dobrej wiary 
swych czytelników. 

Tyle pro domo sua — raczej w kwe- 
styi słuszności. 

W sprawie ogólno światowego znacze- 
nia t. j. o przyjeździe króla Edwarda do 


| Berlina nic pisać nie mogę, gdyż tam nie | 


byłem, a to, co piszą gazety, czytał każdy 
z zajmujących się polityką światową. Owo- 
cem tego zjazdu krewniaków będzie bu- 
dowa kilku pancerników niemieckich i ob- 
warowanie brzegów Anglji, co nas jednak 
zwyczajnych с. k. galicyjskich Śmiertelni- 
ków nic a nic nie obchodzi. Ważniejsza 
już kwestja, czy się uda w Krakowie re- 
duta prasy? W to najzupełniej nie wąt- 
pię, gdyż ilu mam znajomych, każdy się 
tam wybiera. Mogę się nawet podzielić 
z Czytelnikami wiadomością, którą otrzy- 
'małem od jednego z komitetowych, że 
kostyumy będą wspaniałe. Pan Leo wy- 
stąpi w kostyumie wielkiego Krakowa, 
ściśle demokratycznym, pan Doboszyński 
w mundurze członka Komisyi budżetowej, 
pan Kosobucki przebrany za smoka, Ве- 


itd. itd. Na ów bal wybierał się nawet 
książę serbski Jerzy, zepsuł mu się jednak 
automobil i nic z tego nie będzie, zresztą 


„Sarmacya” 


LEONARD WOLIŃSKI 


Kraków, ulica Szewska L. 2 


osobniki, które mają patent na wielkości, | 


|był wianek cebuli. Nie dziwię się też ko- ' 


ringer za hiszpana, Miedniak za eleuteryka, | 


w Serbji brak monety, a nikt nie chce 
już pożyczyć. Karageorgiewiczom źle się 
wiedzie, a niema nadziei, aby się popra- 
wiło. Jeśli tak dalej pójdzie, to na starość 
król Piotr musi się postarać o miejsce 
w Krakowskiem Towarzystwie Dobro- 
czynności lub u brata Alberta, a jego sy- 
nek, który jest bardzo energiczny, zostanie 
może konduktorem przy krakowskim tram- 
waju, na co zdaje mi się jego wysokie 
studja wystarczą. 

Karnawał obecny jednak bardzo się 
świetnie wogóle zapowiada, zwłaszcza od 
chwili, gdy nas przekonano, że krakowski 
budżet nie jest wcałe dziurawy, ale owszem 
jest ogromna nadwyżka, która wystarczy 
nawet na pomnik dla Lea. Јак. »wielki 
Kraków długi i szeroki radość ogarnęła 
mieszkańców, a na wiadomość o krakow- 
skim dobrobycie 170 gmin zgłosiło chęć 
przyłączenia się do Krakowa. Sprawa ta 
będzie rozpatrywaną na tem samem po- 
siedzeniu, na którem polepszy się byt 
dyurnistów miejskich, czego, jeśli my nie 
dożyjemy. doczekają się nasze wnuki lub 
prawnuki. Wówczas będą już i owe hi- 
storyczne kanały, których budowę wysoki 
Rząd ciągle obiecuje, będzie pomnik Ko- 
ściuszki, będzie i Kazimierza Wielkiego, 
nie będzie na ulicach śmieci ani błota, 
radcy miejscy nie będą myśleć o swej 
kieszeni ale o dobrze ogółu, ba nawet do 
tego czasu nauczy się grzeczności ów pan 
z syndykatu towarzystw rolniczych, który 
tak grzecznie obszedł się z wysłannikiem 
»Straży Polskiej<. Za wiele lat to nastąpi, 
tego dokładnie określić nie jestem w sta- 
nie, gdyż umiem liczyć do stu — wcze- 
jśniej w każdym rasie nie! Wówczas Dr. 
Doboszyński będzie już pewnie narodo- 
wym demokratą, a Leo znowu stańczy- 
kiem. 
| W końcu podnieść muszę z uznaniem, 
(że na wystawie światowej w Pipidówce 
Nowa Reforma otrzymała złoty medal za 
chów rasowych kaczek dziennikarskich 
z rasy Scotland Yard, krakowski tramwaj 
dyplom uznania za pospiech i punktual- 
|ność, a komitet balu strzeleckiego podzię- 
kowanie za obfity bufet, którego smako- 
łykami nikt sobie nie obciążył żołądka. 
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NADESŁANE. 


* 


Robert Poselt 


artysta muzyk. 


|| Wyższa Szkoła Skrzypcowa 


w Krakowie, 


Radziwiłłowska 20 
od godz. 2 — 8 pop. 


POLECA 


Wszelkie PRZYBORY kancelaryjne 
i wszelkie druki 


jako to: dla P. T. Adwokatów, Notaryuszy, Urzędów parafialnych 
gminnych i państwowych. 


NAJWIEKSZY WYBÓR WIDOKÓWEK. 


DRUKARNIA i STEREOTYPIA A. KOZIANSKIEGO W KRAKOWIE wione 


bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, afisze. kartki pośmiertne etc. oraz wszelkie roboty w zakres artyst. druku wchodzące 


EE = 


IN 


FILIA C. K. UPRZYW. GALIC. AKCYJNEGO 


Banku HIPOTECZNEGO 
W KRAKOWIE 


Wchód z Rynku głównego L. 21 
biura parterowe, telefon Nr 361: 


Kantor Wymiany sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, monety za- 

graniczne, wydaje listy kredytowe i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy- 

losowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw 
stracie przy losowaniu. 

Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (sate-De- 


posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych. 
Oddział wekslowy. 


Oddział wkładek gotówkowych w rachunku bieżącym I na 
książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe. 


Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny 
magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy. 


Wchód z ulicy Brackiej — parter 


Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa Pożyczki za po- 
ręką, zaliczki na zastaw papierów wartościowych i przedmiotów 
cennych (ze złota, srebra, biżuteryi i t. d). 


i. piętro — telefon Nr 7 


Dyrekcya udziela informacyi w sprawie kredytów budowłanych i pożyczek hip. 
Korespondencya — Buchalterya. 


Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą тіегпа. 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną poczta. 
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Kraków, ul. Wiślna І. 9 (Nr. tel. 922) 
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poleca wszelkie przybory do wszystkich systemów 
maszyn do pisania. Przyjmuje takowe do reparacyi. 


Reprezentacya Królowej maszyn do p 
Remington-Sholes Go. Ghicago M. XI. 


Ludw: 


KRAKOWSKIM 


— Czystość wzorowa. 


1e 


Domy bankowe. 


ALBERT MENDELSBURG, Rynek 
główny Nr. 15, 


Przewodnik 
handlowo-przemysłowy. 
Popierajmy przemysł krajowy ! 


jest we wtorek i piątek od 


Zarząd Łazienek. 


ieczór. 
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townie odrestaurowaną 
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Wyroby masarskie. 
Fabryka wyrobów masarskich Wine. 
Satałeckiego ul. Floryańska 1. 18. 


ŁAŹNIĘ PAROWĄ 


ą i ciepłą wodą, oraz kąpiele w wannach. i] 


Pierwszy i główny krajowy 


Skład Płócien Korczyńskich 


Kraków, ul. Fioryańska 1.14. Hotel pod Różą. 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY DRA 
KUPCZYKA, ul. Szujskiego L. 11, zwie 
агас można we wtorek i piątek od 2—3, 
po południu, 


Instytucye finansowe. 


BANK GALICYJSKI dla handlu i prze- 
mysłu oraz Kantor Wymiany Rynek gł. 
l. 25. Obok Kantoru Wymiany Oddział 
depozytów schowkowych (Safe-Deposits). 


FILIA BANKU HIPOTECZNEGO 


oraz kantor wymiany tegoż Banku. Ry- 
nek główny, róg ulicy Brackiej L. 1. 


Zakład fryzyerski. 


Apteka. 


К. WISZNIEWSKI, аріека pod 
Gwiazdą, w Krakowie przy ulicy Flo- 
ryańskiej, poleca skład wód mineralnych 
zagranicznych i krajowych, również wy- 
robów lekarskich zagranicznych i krajo- 
wych, perfumerye francuskie oraz przy- 
rządy gumowe i metalowe. 494.6-9 


Handel kolonialny і farb. 


FR. LENERT w Krakowie ul. Sław- 
kowska „pod gankiem“. Cement port- 
landzki. Fabryka i kopalnia gipsu. Farby 
Hurtəwny handel towarów materyalnych, 
korzennych, tłuszczów, wyrobów szezot- 
karskich, pendzie. — Zaś przy ul. Dłu- 
giej Nr. 34. osobny skład benzyny, ter- 


Zakład kąpie. 


Centralne ogrzewanie w łazienkach. 


Dla wygody Szanownej P. 


r 


Łażnia dla Pań otw: 


2-giej po południu do 8-mej w 


W HOTELU 
świeżo, grun 


poleca 
Tusze, baseny z zimn 


sażyści. 


fil: Zakład otwarty codziennnie od 6 гапо do 8 wieczór. $i 


Skład herbat i win. 


JULIUSZ GROSSE. Kraków Rynek 
główny — pałac Spiski. Magazyn herbat 
і win. 


Magazyn mebli. 


PIOTR ŁABUŻEK, fryzyer. Szewska 4. pentyny, eteru itp. — Z wiosną nasiona SZCZEPANA ŁOJKA, w Krakowie ul. 
Salon fryzyerski dla Pań i Panów. | Mauthera. 425 6—9 Szpitalna 1. 34, 
ж POPIERAJMY PRZEMYSŁ KRAJOWY! -JPE 


"es" Sklad Płócien korczyńskich 


Kraków, ul. Florynńska I. 14. 
Hotel pod Różą. 


poleca w wielkim wyborze domowej roboty : Bieliznę białą i kolorową damską, męską i dziecięcą. Bieliznę stołową 
і na łóżka. Bieliznę kąpielową. — Nowości w Zefirach na bluzki damskie i bieliznę. Krawaty męskie, Parasołe, 
Pończochy. Skarpetki, Szelki, chustki do nosa — Periumeryę i mydła. j 


PORE CPR ЇЙ; ШИШ 


pod „BIAŁYM ORŁEM“ 


w Krakowie. ш. Fłoryańska |. 42. 


tak zwana „Siedemnastka* 


Na Fłoryańskiej koło bramy Zjednał sobie już uznanie, 
Zdobi Sian ЫЬ biały”, RA zawita үт Krakowa, (Feiner Herzogowina Rauchtabak) paczka 34 halerze 
Pod tym znakiem hotel znany, Czy to Pany, czy to Panie | 66 
„Hotel Polski* okazały! Nie szczędzą mu pochwał słowa. O ' T tk 
Wewnatrz, zewnatrz odnowiony. Kto więc tedy patryota i tak zwana 99 rzynas а 
Meble, pościel — oko pieści. | kto ceni takie znamię (Mittelfeiner türkischer Rauchlabak) paczka 26 h, 
Ma dodatnie wszystkie strony, Niech zagości w nim z ochota. R Я A А A 
ku wygodzie wszyst 7omieści. (епу niskie nader tanie. Ге dwie odmiany tytoniu w równych 
częściach zmieszane, dają doskonałą 
mięszankę. — Bardzo smaczną jest 
w paleniu i nadaje się znakomicie do 
tutek „NORIS oznaczonych literą 
Znakomita 


Również nadzwyczaj smaczną jest w paleniu 
ta mieszanka w bibułkach cygaretowych 


З i Herbata z wieżą „POBUDKA“ 

5 wyrobu fabryki »NORIS« 
Mr. W. bełdowskiego w Krakowie. 
Cena: »POBUDKAc w książeczkach 4 ħalerze | 
a w opakowaniu patentowem 6 halerzy. 
SZARSKI | SYN Zwolennikom kręconych papierosów zwracam 

А uwagę na bibułki »POBUDKAC. 
w Krakowie. Ет = 


Przestańcie palić przeżroczyste bibułki 
ROK ZAŁOŻENIA 1853. = aeea 


wszędzie 


w kraju do nabycia 


|STEFAN  PORĘBSKIIĘ : 


KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 32, LINIA C_D. 
Poleca następujące działy towarowe w doborowych gatunkach i w wielkim wyborze : 


Przybory do szycia. haftu i użytku domowego. -- Zabawki, gry sportowe i towarzyskie 
na każdą porę roku oraz koniki wyrobu krajowego. — Paski i torebki damskie w wiel- 
kim wyborze. — Perfumy. lusterka, mydła. grzebienie, szczotki do włosów, sukien. zębów 
i paznogci. Korale prawdziwe oraz paciorki i perełki szklane. Parasole. Artykuły religijne. 
Zamówienia odwrotnie. W niedzielę i święta zamknięte. 
Еа 


Arajowe, warszawskie 


NAILEPSZY i NAJELEGANTSZY francuskie i angielskie Perfumy 
NA KARNAWAŁ: Perfumy na wagę 


ARES" G OTS et a | NOWOŚĆ: Amerykański SCHAMPOO „SANA- 


DERM A do mycia głowy i przeciw łupieżowi 1 p. 30 h. 
бгу czyni każdą z Р. Т. Pań wysmukłą i nadaje figurze szyku: 


jest tylko u znanego NOWOŚĆ: MYDŁA VIOLETTES de NICE 
S li 2 „Wr. 810" SCHAMPOO TAROOL do mycia głowy 
pecyalisty gorsetów i przeciw łupieżowi. MYDŁA toaletowe za 1 kg. К. 2:00 


| Н Е В M A N A Р | Е $ Е N A MYIDŁA kwiatowe karton 6 szt. 1 Kor. 


F : Główny skład mydeł przetłuszczonych 
Kraków, ul. Grodzka 1.4 Filia: Lwów, ul. Jagiellońska I. 7 
Opaski »La Neac Dr.Fr. Glćnarda w Paryżu. M. MALINOWSKIEGO 


Specyalność: с. e P. a la Sirene Paris, polecają najtaniej 


. Р. forme droite Rationelle. 


REIM I Ska Kraków, Rynek 37. 


i Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Władysław Borkowski. Zd drukarni i Stereotypii A. Koziańskiego w Krakowie. 


